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l e n f o l u e p a  w  R o s y i .

Poiudniowa R^sya za carsm.
(Telefonem).

berlio, 20 tmaićdai. 
uBctL Tag-abkl-U Idoaoeo.. że cala południowa 

Rosya występuje przede komitetowi rewolu­
cyjnemu. 0 'dibywnjją się tam iru-wctanalbożońśfcwa 
i 'domaństrac-Y© na iwetcja cara.

E B R t i t a  i l ? t  ta iie tu  i w i i i
(Telefonem).

Wiedeń, 20 tmaitea/. 
,-LoikaI-Anzoigeir« kłcracśai tz Gen, wy:
Między w. ks. Michałem a "w. ks Cyrylem 

panują nifcsnaslr i wialnie naprężenie. Tasze 
wśród najwyższej generalicyi paauje rozdwoję 
nie. Dotąd łylkt generai Aleksiefew beza ariiu- 
kowo oświadczy! się za komiterem rewolacyj- 
nyni, Lmi generałowie oświadczyli mniej lub 
więcej kategory cznie, że cara nie chcą opuścić.

Komitet -rcfwiołtioyj.nj' wdrożył nowe mfeowa- 
aia- z ISliiiWeltcjnf iSatabu igem pralnego w oprawie 
posyłania Wojsk na tfocw*.

fispubin teftsk lc d o tc n la  a* F lnlandyk
(Telefonem).

Wiedeń, 20 analrta. 
lIoMngfoirisu natomiast idoaioiszą o nietkim 

ruchu rewolucyjnym w Fiulandyi. Wazystkieh 
wyższych generałów j dygnitarzy aresi.twwa 
co W  całym kraju biorą góię dążenia republi­
kańskie.

P r z ? K i i  i t i M  ila iiiid ie j.
Sztokhofm £0 snaaicai. 

Fiński niezawisły komitef w V/azie podda! 
się prowizorycznemu rządowi w Petersburgu.

S a  im u -a o b  im . H a te rm g fo ils u  ro a ia p k w ro  a f i s z e , 
r znaijnrlająice, [że rząd prowizoryczny w Peters­
burgu zmiosi manifesty cesarskie w sprawie 
Fiiilandyi z 19 lipca 1898 i 15 lutego 1899 i 
przywrócił konstytucyę hnląndzką.

W o i B t f T

rŁ  f r o § a t % i .
(Tel c. k. Biura koresp.) i '

Berlin 20 maaieial. 
Łin/-a Wolffa •ogla-szą tśożś 19 'brn. wieiefflo^am: 
W  obszarze Somine i Oiac wielokrotnie utar­

czki naszych zabezpieczeń z ^ngieldtimi i Irars 
cuskiŁj oddziałami ivyy, iatlowciymL

s wschodu ule doniesioitu nic ważniejszego 
Na za,chód o i jeziora Prespa i na ptknoc od 

BiOnastyru odrzucono noue ataki Francuzów

Osena położ3r=a w  Rcsyi.
( Telefonem).

Wleaeń, 20 snatfeat 
•Wiatoności, nalddio^żąlce iz iRasyf, świadczą, 

iż panuje tam zupełna anarchia. Dotąd me uda­
ło się osiągną? porozumienia między rządzą­
cym komitetem rewolucyjnym ~ srcyalistiwnb 
Rrzw twnie, przepaść onśędizy drra Kwitipaani sta­
je się 'ooraiz większa.

jN , łłr. Presaes o-giaisza iglłusy .różnyciłi ą>oli 
tjtkfófw i dyplomatów louaińslddłL, fcwjnay wy- 
wtećLzą, że jeżeli Atoglia feltotmie wywołała re- 
■wolucyę, ibo ipopdłniła Wirtldo (giujpsawo, a-łbo- 
wiwm osłabiła ^.opełme Rosyę, Która nie je9t 
zdolną do dalszej mtenzv^vinej walki. Zajścia n 
Rostd, mogą tylko, zdaniem dyplomatów przy­
śpieszyć pokój. Sadizą też, że (Wtpljlw 'cara w 
Rioisyi W :  (dość Iśiikiy i ,dlait.ęgo -  jak
pitzyputezc^Tją —  przyjdzie do 'kontirewolucyi 
na jego korzyść.

Jalk jfN". Br. iPng i ’5  .dotaoc* z  Goaewy, nary- 
skf i»Tenipi»« śtlwic-uldizai, 'żie amda'zy esnipaimi le­
wacy rosyjśkięj iwyibuiaóły poważne niesnask. 
Pa żetzi cm i Ko woj |pazyi}(jli ido swego fjp&ĝ aimni1 
ąbdykatcyę cara i regefnayę w kia. MiicŁała Ate- 
ksandir.owiaza. Gdy jedtoafle car nie .dbdał aibdy- 
kowiaó, utworzył fsię osdbny (kioanitefc rdbatot- 
czy poza Dum# fetory zmfiifLł ipaztMcmnśkoW- 
có w do 'przyspicś zcin ia mbldylta.cyt 'cara ibez 
wzgłędiu <na to, czj udało się ipózydka-ć iitnogo 
wielkiego łosięcia do otojęcaa +romi.

Obawiaj# się, żo konflikty w Jonie komitetu 
1 ewolucyjnego wkrótce się powiększą. O w. iks. 
Michale dtaK/nzą, że nałoży -on d)o nąizaciętszyca 
wrogów iNiemiec i zwolenników skrajnych 
stronnictw socyalistycznycu.

u s l i  z  ło l ic y a  y z M a t s k a .
Sztokholm. i20 (mailca.

W  iczask crałki o pedadunie gmachu urzędu 
policyjnego w Petersburgu, która 'zsfcońcizyła 
s ię  cftliiazentem (togo fonldlj niklu i wymoAiywa- 
l iem twbzyisrtfkidi ,zna'idiu(ją:cyc3r « ię  <w tnim oedb, 
zginęło 4.000,

afdprzyjacłeMiii aparat Eałiinruanina Aparal nie- 
ipnzyjaoiallski w (płatnionkicli spadł ipom frontem 
niąprzyjac-ielśkiflł.

l o ł ę d e  w l n e j o  w z i t e s  na teren ie

PP (Tel. c.
i

Biura koresp.)
M ieleń, 20 ni;i'rca„

Z  k . r a i ę r y  ,pM ,so .w cj rótyc i m e j 'donoszą: 
i*.o -j.,k (naj^aratiniój^żtfflt.- Kiiloi imfesięc^’ 

trwiiijącein przygotutraniu,. dnia 19 bm. o pół­
nocy jeden z naszych oddziałów alpejskich za­
jął wzgórze Wysoki Sehneid, leżące między 
Passo de Abłes a wzgórzenn Krys?jta5otvem. - -  
Wzgórze to należy do grupy ortlerskiej i leży 
na terenie włoskim w  wysokości 3.300 metrów, 
około 5 khn. na ooluctnie ad przełęczy Siiifsłaej.

N ie b e T jp ie e z n e /ip r z c iils ię w z ię c io • d o k o n a n e - z o -  

sU iło  ip n zęz iz itaniTcm  w r ib it y  t u n e l  w ia d o w o ii.  

R a .  iz a jc c la  Cc-go d e u iiitu ja J c ę g o  w z g ó r z a  lin sd b a  

b y ło  wyScołia-ć w ie lk ie  m ^-sadizenia, (któ re  <wy- 
m g a ł y  iprzęziwyiciężcTjia .wb^łkildh tr u d n o ś c i.

Niemcy - -  Brazylia.
Bem, £0 aiBirca. 

Ageneya »Aiuc-r'Cauic- donosi z Kio d‘o Ja- 
fljir.o: Jak islyiclmć, t»kręt bra^ylijald dlnipi*, 
iWiOzący 25.000 wotków tenwy. zatopiony zo­
stał przez niemiecką łódź podwodna .. dniu 19 
lutego.

Ageiicyas (twi^riid, że zerwanie stosunków 
dyplomatycznych między Niemcami a 3razylią 
uchodzi z tego powodu za rzecz nieuniknioną.

Z  akcyi naszycU lotników .
(Tel, o, k. Biura ko/tmfc)

i w ^  j-n z ■ 1 wiedeu, 20 tnaftal.
’/  kwa;®ry wojcainąj ipraiaowej 'doa-Csiz#, że pc 

■ flfNZIlitcOW
jako '0lrs«r _
K-o wailcizykiani w ó run

Z  Kola poUkl@&|o.
(Teiefonem).

Wiedeń, 20 maircaj.
•O onejgidajszelj ko.nifo: emcyi Eoia, potsklogc z 

Eządemi Słotootszą. rże 'namietaiinik, Galicy' (bair. 
Il u y  n kilkaikii&briLe ibral tuKiział (w tdiysluuisyi 
i iw gorących stovi ach popżanał żądani, kraju.

jW aiaijlbliżcijim -ozasid .okJbęJlzie się Łomferm* 
cya K'oła iz (prrayiaejnlbean tnciaitstrów w sprawie 
uregulowania kwestyi uchodźczej i cso!>na kon- 
*ciencya polityczna w sprawie wyodrębnienia 
Oidicyi.

P r z s s i l s m e  w e  f r S a c y i .
Kfaliów, 20 uiairca. 

'Zaiiówfu jedma % póTpór Lotailciyi' padła e hala. 
t ern. 'Birklisd. mąż sottaoj ręka, Łftóay .zmycięskó 
wymyted się ipoWafił m urazelakicli uinabeMije- 
•cizeiistiw pMameniuariayiołi, uiecLz anaaiiał wto- 
szalo<awykłun-u losowi hiUkl, »d iktóiryeli odwró- 

sńę s;zczęścikł..LbfezecIt s w ą ą z  d a ly m  g a Jim c - 
fem, jtolzoSfadi i«jąc fc'1'upio'ty o paizyszłość samc­
ami fjaieayid«atc;wi "ltzec-//yp'oSp,'o;l!iitej. Telegiamy 
ostatnie dWnosaj. o  aioko tkalniach Połmcaregio z 
iwybjiunyam męż.umi islaam, iw ciągiu którydi wy- 
fciniła oię anyśl (narouloweigo gtaibfewitiu iboavceaitra- 
(dyjnego. Podróbko Bmuiioda 2  r| i i m  ibiegdego 
roku., która Jebnąć oiiiala w aiządy lamYsgo ci u- 
eba ipazez aaieieśmaemaio liiazibj’ członków gMineśu 
( sa. pnzykktdeiin Lloyda Getorge^a.), przychodzi 
kolej mą, wprost przocinmy ekiperyŁienit: roz- 
szonzenia giabinetu, by go wespraeć na siiile wszy­
stkich sif.oniiotw. Słowem Fi.inicya napróżnopo- 
szito je  sposobów, jaiUeimaiby diucka świeżego 
tchnąć mogła w fe  j»ańsł<w». Ale duoha t(cgo szar 
kać darrarmie...

lk»tku?.l się Br,kurni o elróbaustkę, iJi® zdawa­
łoby się, ava M m & ą  zupełnie drodze. Wiele- by­
ło wszakże danych icd pewnegic czasu, wskaiauj#- 
cycb, że drogę tę prennorowti frafnemakiemn z co­
raz większym 'odbywać przychodzi' tbruienn Na 
posiedzeniach tajnych ttłomilsyi, a nifejednotrro- 
tnśe i w pełnej Izbie prayetodzito do roenraiw, 
dla rzuda nader 'przykrych. Briaaild ize zręczmio- 
^°i# węża pobraiił się k najhraiAniojssej sytnacyi 
wy^ńlizgiuać. Nie sstózęfeśi obŁetiirie &o do zoiamy 
»y® 6mu, 7jgi 1 tlenił się bez d-ysIeusjaL na w&zelkie 
żątLania pa;Ha#)ien/feia»i>ffj końrtrołi w* sprawach 
waj&kow.yieli. Po

pialrkimenitorti# kbinSśya, aby stusm.raie do 0 1®%- 
rzeozeń prcimera przeprowadzić kontoolę sbo- 
eunkórt, naicaelna fcommaidla armii bez ceremonii 
odsy lała j# dio Paryża 2  powrotem. Ałbowfem 
Biniaind rządiziił lwą iraiwdzie we łhancYi. lecz na 
tronirie painonrała tylko dyktatura wojskowa. —  
Rosło lOEgOiyczmiie w parlamencie przecie ko 
.Iriandowi poaejrzewanmiuc dwulicowość, Ltó- 
ra się wyrażało eotrad częściej we w1zi'a.st'ająeyeh 
głcsadb epozyoyi pirtzy g^osowainiii o każdą dro- 
bdłostfcę. Nas,trój 'ten ,doprowadzi, na poeiedKeę 
mirii iz 14 łx m do wybuchu jawnego przesiieora.

Spnawc# praesf^nia oył nowy (od grudnia ub. 
hoku) minitóter wojny, gemaraa Lyautey, w ga- 
binooio parlanieutarnyinL aakapturzony dofcjld 
zwoitentniik dyktatury wojskowej. Niemiwcy 
kupcy, łatóeay .prze-bytli łdtka lat estiatnich 
przed wojm* w  Maroku, 'Wielo mają do op -r.ńa- 
datnia; o beaT żgiędnoścć- z jaik# ganeea! guber- 
omtor /.yanzbey przeprowadził! swoje poliityozne 
ideQ.ee Ki-ótkae Liządy Lyaeiteya w iniiiistersitwii 
wojny ta znaczyły się o/rymami, Moro w kraj u 
wywołały tylko w!zbur/:en!ie. Joffio‘a. chodząco- 
go po Fra.nicyi' w nin bie awyctęaey z nad Mamy, 
u.sfuin#ł zupeteip z raidY wojennej. General# Oa- 
.jtekiaiu. p o p ie r a ;.,p r z e z  prawicowe stronni- 
■citwa, pozbył się k główtuej kwabury. Naczelnym, 
wiodzean aiimin pedowej mianował generała Ni- 
1 dliie‘a, który żywszą energią zastąpić miał ge­
niusz tóbraltegicEfcy J„ffro‘a. Lecz czynów Niyel- 
le!a Frutoya dotyebczas oczekuje napróżno. —  
Parłatmca it naecoąrpLiiwił eię coraz bardziej i apią- 
wy wOjskOwo ooaaz lostraefjszej poddawał fc.yty- 
tae na dowód jafk niezbędna ies® jrariamentama 
kontrola.

Nio było właściwie powodu dnia 14 mares ̂  
iby sprawi j pogtarwi e na ostrzu midcjza. Na p o  
rządku dzień, lyon. Izijry deputowanych były in- 
rarpeliacyo .wy spidipnle 'latimicitiw». Na ławie mini- 
staryaiiuej pfrayeduchi wali eię rc sprawom rnini- 
slter Lyauitey i yNodSc-kir-cta-óz stanu dla wyrraJa*- 
fcbw wiojekowycJi Breton,. InterpeHant uzasadniał

4  Vofjler rr Hamburga, FraulŚaroie  b. M., Berlinia. L ipsku, B lz y ic i 1 W rotSW rii:).—
R Ho&aif (także w Berlin ie, H a m n u rju , Monachium i Norłmbenfeo). — I I .  Schaiek (Wo!V*tito) — 

W Paryżu Socićtó Mutnello de P a b lic itć  A. Lorctto directęnr. Rne Rougemont 14.
Do nuŁnru popotudniorrego przyjmuje się tylko „Nadesłane4' po 90 hel. od wiersza. — Glosy

publiczne po 2 kor. od wiersza 
W oaHisrjo popołudniowy tu, wyohodzącyn. w poniedziałki I dni poświąteczr.e, zamieszcza sjj

takie ince uiseraty
Załączniki do „Nowtj Reformy44 (prospekty, cyrŁuiarza, ogioszenla itp.) crzylmnjs się t l  025| 
2 kor. od 100 egr. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz -i!a miojscawyrU prsnuuieratordb

pomoic.y i życia na prewincyi. eto rola odpowie­
dzialna. komisarzy. Nie mogą oni rćłwtńeż stać 
się wykładnikami tych lnb innych stronnictw, 
wtoln od uprzedzeń i Ttalh paaftyjiny cli, muszą 
fcomdlsaaizo isiać poamd prartya.mi bezstronni i ob- 
jefctywmię tak, jak i Rad® „Stanu stoi ponad te­
orii wewiiętnznoml isporami. ójiacżeailc laotmi'- 
rza, — eakońezył refeoent —  w Knacznej mlenzc 
'zależj  ̂ od stanowiska, które sam sobie taktem 
i powagą na mie-jr cu zdoła ityroMć11.

Następnie referat -o werhu«&u o rekrutacyi 
wypcniaed<ziai pułk. W . S i k c  r s k i. Referat 
ten stanowił Iculmiiuaeyjay moment wfaadu. —  
Rizęćśśoie ckhakamai przelewany, był referat- 
przez tysLąozino zebranie słucliany z Y.ytężuna 
uwagą i skupieniom. Mowa pułk. 'Sikorskiego 
itiwaia przeszło godzinę, a po jej 'uygło-szeniu 
zebrain' izgotowali mówcy owa^yę serdeezmą, a 
gorącą.

Naisitęplnie dr F. M ł y n  ar s k i mówi! o 
„uidzkie spoJe czeii fl:wa w orgahiizowiamiu pań- 
abwoiwośek1. Zadani’# lorganaizacyd państwa, rzą-

H Q r ’ c ! z t 3 i >  p r a c ; ^  

w ś r ó d  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j .
Z  R a d y  s z k o ln e j k ra jo w e j O ir /.y .n u je m y  następ u­

ją c y  k o m u n ik a t :
W  p o ło żen iu , w ja k ie m  z n a jd u je  się  n a sze  społe, 

cro ń stw o , n ie  t y lk o  p o n o sim y  w y ją tk o w e  o fia ry , 
a le  m u s im y  ta k ż e  w y t ę ż y ć  w s z y s tk ie  z a p a s y  siły  
i  e n e rg ii, a b y  te c ię ż k ie  C J # s y  p r z e trz y m a ć . Je d n ą  
z n a jży w o tu ic -jo zy  eh p o trzeb , o  k tó ry ) w obecnej 
c h w ili m y ś le ć  n a le ż y , to d o sta rc ze n ie  lu d n o śc i ty c lj  
śro d k ó w  spoży w c-zycb, k tó ro  s ta n o w ią  podstaw y  
co d zie n n e g o  ż y c ia ,  a  w ię c  zb o za . z ie m n ia k ó w  i  w a ­
rzy  w. K a ż d y  n a jm n ie js z y  k a w a łe k  u r o d z a jn e j zie- 
m i p o w in ie n  b y ć  u ż y t y  p o d  u p ra w ę  ro ln ą  lu t  
o g ro d o w ą . W o b e c  b r a k u  s ił  ro b o cz y c h , k tó re  w o j 
n a  z z a g o n a  o j< zy ste g o  o d c ią g n ę ła , je s t  o b o w iąz­
k ie m  k a ż d e j je d n o s tk i, m a ją c e j zd ro w e  ręc-e, jąć  
s ię  p r a c y  o k o io  u p ra w y  zie m i. P o n ie w a ż ty c h  zd ro ­
w y c h  r ą k  z n a jd u je  s ię  je s z c z e  sporo w śró d  m ło d zie ­
ż y  s z k o ln e j, p rzeto  R a d a - s z k o ln a  k ra jo w a  w  urnę 
o g ó ln e j p o trz e b y  i w im ię  d o b ra  sa m e jże  m ło d zio

d u  i  W trysk i u z u p e ł n i a j ą  s ię .  Th n iicte -m  w y jś c i .  ż v  p b stu n o w b a  jm ruczyt* L j  n p ra w ę  le żą  cweli od  
je s t  R a d a  Sfeunu, w  ł a t w e j E b i-e g a ją  s ię  w f c a ^ t k k *  logie m  g ru u ló w  i w  t y m 'c e n i  z a c h ę c ić ' m io d z ic i  
f u u lć c y e  ż y o i #  p a ń s t w o w e g o . K o m is a iz e  p u o -J  s ta rs z ą  do o rg a n iz o w a n ia  się  w ta li zw a n e  »o d d z:iu
wiwCYonałn; mają orgarrk/Jować naród cuh'. Od 
(tego, jaflt spólbCEeńśhwio będzie ich popierać, za­
leży a oizw 6j państwiowoścl pobldej.

Komisafflz mie będzie figurattiteon —  ręka jego

ł y  p r a c y -7

W p ra w d z ie  w i  iśc iw e m  z a d a n ie m  k a ż d e g o  z a  
k ła d u  n a u k o w e g o  je s t  s p ra w a  n a u c z a n ia  i  n y e h o -  
w a n ia  m ło d z ie ż y , od z a d a n ia  teg o s z k o ła  p o d  ża

i oko mus: być wszę-efaie. Cdowmic pracować mu 'dnym warunkiem i w żadnej, chociażby w najkry, 
sa przygotowawczo w dyi&dzłniie wojsl-ra i „skar*- tyczniejszej sytuacyi. odstąpić nie może, to też 

 ̂ •«- ^  m- .A.-,n-ii-Ł-n, r.„ "»*** - ^szclkio, naWct wyjątkowe zarządzenia, musząbu. SpołecBeiiStwo więMsi mu dać panine nastę- 
ipujjąicą: 1) Musi prtze&iąikinąć świaidi litością, że 
ma do ozrytniionia >z puzedstawiciokimi R ządu pol­
skiego; 'dam̂ ać w^ór i przykład poszamoiwuinki 
■rządu w fazie rcdz-ąccgo1 isdę legalizmu polskie­
go. Riotópoiraądzoiil1# 'zatem kcanisaitza musi trak- 
ńonrać jatoo uozporządz.eaiia. admipistracjąjue.

z a d a n ie  to  u w z g lę d n ia ć . Z a r z ą d z e n ie  je d n a k  I la d y  
s z k o ln e j M a jo w e j,  w p ro w a d z a ją c e  w  m u r y  szk o ln r  
o d d z ia ły  p r a c y  o ko ło  r o li n ie  ty ln o  tego głów nego  
z a d a n ia  s z k o ły  w  n ic zo m  n ie  u tru d n ia , le c z  je  ow, 
sze m  u  sp o m a g a . N ie  t y lk o  bow iem  p r a c a  umysło_
iv a . a le  i f iz y c z n a  je s t  w y p ró b o w a n y m  śro d k ie n j 

M iE ®  p r z e p r o w a d z ić  m a a d za m ie  p o w s z e c h n o  o  w y c h o w a w c z y m . Z w ła s z c z a  u p ra w a  z ie m i p o u cza  
t e m , c o  j e s t  P a ń s t w o  D o Lskne i  R z . j d  1 'o is ik i: 2 ) ;  m ło d zie ż  o w a rto ś c i p ra c y , w z b u d z a  d ia  n ie j 0 0 , 
U ł a t w ia ć  fc o m ita r z o a r  u ję d n O s ta ja K e im e  p r a c  sza n o w a n ie  i w y w o łu je  s z la c lie t n ą  ra d o ś ć , gdy' o k a

wtni.wtel( r a g ł y  10 tmiainowainise je d n e g o  n a c a c in o -1  b u .
■pa,ństwotwórczych w dziedzinie wojska i śkar-

K a d o Y u d a ij ąc.yeh. loświ^lcze- 
ci Wiktorowi BredtonfoMerowi, Iktóay jsiach 'M-eurwn^ca rządu jiebi# Izibfe. wyir&żata 
n r a t o r  W z n ió s ł  s i ę  z (p ilo te m  Juliuszem 'rdęc gabinetowi Yotum Kaufanla. Briaud zdoby- 

18 bm. ma froncie tyrol- wał na a*o.vo równe wagę na ehwiojaym nńniste
łfKint. tuhio *U‘ ue walce .powiotrz-wi 'zestrzelić .ęs^łnT tn fołoiu. (biv -zstś na front

ga łdomamwte #k , oaiłego wojskowego lotnictwa,. 
Wyflcaizy tyai, żo loitoiictwo Laucuskie w czacie 
wojaiy iai wiodło >z togo powód u, że istafo pod kic- 
rowuic'wrem pod1 v,pij,nom. Jedno 'zawiadywało 
budową aparat.ó,w ża fr&uitem, idbugiie ttżymem 
dcdi mai froncie, Naczjedm, kom̂ etnda itund przy- 
traytnij-wała tnajiięższyich spec-yalistów, jaiko nie- 
abędrnidi ma frotocłe. Kautikiom tego mie było 
ińeWy «6i dolcouąiwaimu jatichk^bwiok postępów 
w kęmsmtkcyi aparalłów. Budomiało siłę ciągle 
wedle starych modtói. MNinalsziomo już moitoiy 
o sile 130 P. S., 'do aparatów rastosoiwyiTOiib jo* 
iclmaiki wciąż aparaty o s io  80 P. S. Reszty Śfipm  
■tów idopoiwiedział m!owe«t ma ta jnear posiedize(nitL.

Gdy po sześcDog.odtoitaiiiyidi tajnych rozpra­
wach -oitwartlo mapowrót jawne posiedzenie, mpo- 
zyic.ya się wygazłala i zdoŁak się uśmierzyć. —  
Drugi imtenpekuiit postoauił poi^ądik dfekmmy, 
wytaSSjąćy umość. że lotaaic+wo pod w pronia- 
dwo-noin lofnaonie jedinMitiem 'kierownictwem do- 
prjwatdyi do emergiieJin^o używania latawców 
[■afco bnoni zaifizepnej. Na (bom porządek dzienny 
zgadzały się wszystkie 'StronatteiUTa d sam Rrkmd 
iaSwłaidcaiył, żo 'rząd ten porządek (M&Śfiy- prayj- 
imńre. Wszy stkio było sizezęśliwie rotawiąjzajtte. —  
W  tejże 'chwil'1 jednak Wszedł ma trybunę mow- 
oów "idniisteT nyau tey i je lnem iadfenfem prze­
ciął Wazystiko. „Zawsze byłem tego zdatoia —  
ioświadc®y i —  że tego rodzaju rozprawy są nic- 
injożliwe. JeśE iun isaJę poddałem dzisiaj, iiezy- 
r.iłem to. by się inie adawało, że się choaram 
pnzed nituni. 1’owtarzaan jednak, że woboc tych 
itotepraw (zajmuję mityprzyjasaie siaasawJsloo, na­
wet gdy to są fajne ruzprawy. .Tcsteau bowiem 
>tegu 'zdiauiśai, że stanlcw io to nieł>e»zpieicaeństwo 
d la  o b r o in y  k r a j u [t.

W  je d n e j  c liw d fl ina&broj p o je d n a w c z y  -p iy s n ą ł .  
G a iła  lewica p o d n io s ł a  sńj, j a k  je d e n  m ą ż ,  b y  z a -  
'prolbeisibuiwać przeciw ■słowom (ininfeba,. Żadamo

Oc do wojskowości, prelegent kładzie nacisk 
mia! piObrtzcbę iiporaądko wiania kadrowości woj­
aka polskiego i przejścia od worlnmku do pobo­
ru. Kręgosłupem Poisłd było 'zawsze wojsko, po­
cząwszy ed d-rużym. piastiowych. Legiony 'za wią­
zały nić pomiędzy dawną armią polską a nowo­
powstającą.. W  'daiu 1 grudnia r. z. szary żoł 
mierz legionowy wszocłł dio Wataza.wy, jako wy­
raz państwowości polskiej. Mówca- loończy prze- 
móawionie oki-zykiern: „Trzeba utrzymać, legio­
ny, jako silę ‘kadrową amiii“ i wzawa zjazd, by fd-go nicim,

d o strz e g a  s k u t k i p r a c o w ity c h  w y s iłk ó w  w ro zw o ju  
i  ż y c iu  r o ś lin n c m ; u p r a n a  z a g o n u  o jc z y ste g o  je s l  
w y m o w n y m  w y ra z e m  m iło ś c i o jc z y z n y , b e zo o śre  
d n ie  z a ś  o b c o r  m it  z  p r z y ro d ą  i  w n ik a n ie  w  je j  ta j, 
n ik i,  p o d n o si u m y s ł  k u  B o g u  i  u s z la c h o tm a  se rce  
R o b o t y , w y k o n y w a n o  w sp ó ln ie , w p a ja ją  w  p racu  
ją c y c h  cn o tę  so lid a rn o ś c i, z g o d y  i  je d n o ś c i, taj, 
w ie lc e  p o trz e b n y c h  n a s a r m u  n a ro d o w i, i  z a p r a w ia ­
ją  z a w c z a s u  do o b o w ią zk ó w  o b y w a teisl-iich . ja k i^  
w  p r z y s z ło ś c i i  n a s z ą  m ło d zie ż  c z e k a ją . P r a c a  o ko . 
lo  u p ra w y  zie m i, w y k o n y w  a n a  p o d  g o le m  t ie b e ią  
w  p e łn i ś w ia t ła  1 p o w ie trza , z n ie w a la ją c a - do c ią -

ło się, żo piouządok dzSemiiry iprzyfjęfte. Mmiustra 
wtojny wsz-alcżo ir.io było m i  na salii. Wyszedł, 2 
iziaj niiim upuścił salę prcaydenlt m mMrów . Ge-nc- 
oiał Lyautey ime-iągnął izat e-obą Brłanda i minęli 
ohiaj irawui. -obalając cały gabinet.

Tak isię Tic-zegrał miowy opiztod w walec e> wła­
dzę w itrzecatj rcpublico. Z jódnoj 6fcr,oiity sfanał 

iniciadocydowany wciąż jfi&zczc, wciąż * josizeze 
gotów do ustępstw, (pai'lame'at-, który czuje, jak 
mu. wilię w -aągi? itęj w-oiny oioIRuł bardziej avłaid/.a 
*  rąic 'wymyKa. Z drugiej Stany apoulyktyczny, 
aiiile/irrosząey dysfcusyi ani eperu p;i‘sedc-te:wi'ciei 
sfer wpi-skowyeli, które 'Cioraz wuldi^aniej w -ciągu 
tej wojny iRiieireaiją do Kaprowaidzcmia w Rze 
■caypmtspiaKbeg wogsfoofwea dyktatury. Francy# 
choruje ua ciężką móiemoi wewnętrzną, która bo- 
-Ktiz caęśotej ujawnia się w tale draistyczmyc-h ob­
jawach. " Stopp.

D fu s i  M  i w i u  S r u j o s i i k
(Korespondencys „Now ej R efo rm y”).

Warszawa, 18 marca.
W  sobotę proez cały dcah-ń tocóyły się dalsze 

<of irady wjaadtą Bwołamego przez Dnp. spraw 
wawmętiTziŁych Rady SteJML 

Po laótłdear,: -agaj oniu pracz prze Wodnic zące- 
dyir. de>p p. ł.eanpicMeg-o, •zabra'1 głcs

'zHjbrai -człoinek Rady iłttunu, p L. G r e n d y  
s m y ń s Ł i. Mówiił urn d Bnaozcuiu ii poiwa^De 
ifccttńSsaatsy mięjsoowyieh. Obowiąrz-kł komiisara# 
są miieawy kle odpc-ariedzrhtlfne, będą 'Omi pierw- 
rzymi przedstawcielami polskiego państwa, 
hitiónziy izetkaią się beapoś,rodnio 7  ludnością. —  
Poważmy godme reprew-cnitow-amie tegr* państwa, 1 

iryjożdżałą1 wglądamie w mołrzcbY liulnośeł. •arnamiassaa .Ja!

epuiio swioją w'y7#zał. Odpowiedzią były rzęsi­
ste 'O-kiaski.

Obrady popołudmioiwń przy przepełnionej ró­
wnież sali, poświęcone były głoao-m. z pośród 
audyuoryąńt. ■ Szereg pi-zemówioń zaeyął p. 
H e m p e l  2, kieleckiego, 'zwracając się z proś­
bą o praedsta-wie-nie 'CzyriTiikoin miaiudajnym 
przeiz Radę Stan-u: 1) przyśpieszenia ergamiza- 
eyl arr ?i; 2) 'zadosiemia Kali okupacyjnej, ewen­
tualnie ułatwienie komunikacyi pocztowej; 
3) umcirom:iema prae-mysłu —  poczem wezwał 
do uezczemih' llady Stanu pnseiz powstamie.

Zabierali m-as.tępnio głos: p. Lipski, nauczy­
ciel z Pabjnme i p. Zagórski, robotnik z Ozęsio- 
eliowy. P. KaaążefUiki z rado-inskic-g'') 'odczytu­
je, a następmie śidaida do prozy dy-um m-nies^c, 
p-ódpi-.-aaiy przez kilkuset ebeenych, Rezoliieym, 
witając Radę Stanu, jako rząd. któiemU chę­
tne podp&raądkujc (?ię cało społeczeństwie, do­
maga sic: 1) 'oddania Legionów Ik ozie Staniu 
i użycia icli jako kadrów armii polskiej; 2j wy- 
tworzenia- armii rai drodze poboru: 8) uzalczrrie- 
nia mmii od władz polskich; 4) ujęcia, w swoje 
ręce przez Radę. Stanu zarządu majątkiem kra­
ju; 5) ujednostajnienia akcyi składkowej na 
rzecz skarbu państwa, wskrzeszenia przemysłu 
i stopniowego ujmiowania w swoje ręce admini- 
stracyi kraju. B. poseł do Durny chłop, Ostro­
wski ze Smardzew-ic. wysbjpuje przeć iw -poboro- 
w: do armii, 11.7 te miast domaga się nagradzania 
wojowników' jiuLdiicli nio urdorami. łecz ziemią.

1*. Miszcwsk.i z Cłicłnia- w imfenid włościan i 
intcligency.i zastrzega się przeciw -oddaniu 
Chełmszczyzny Rasynnoin.

F. Htuihuiaki z Warszawy w imiemu demo- 
'.rącyi polskiej niówi <0 sprawie wojska pol­
skiego, d o n s a g a  c ię  poajzocłmego obowiązku 
■służby wojskowej a składa rer-oiucce .-.w('r>io 
stronni:-Lwa. ' 0 .

Mówią dalej p.p.: -dr Je-rzy Kryński z Łaaka, 
bar. Prauss 2  Radomia, 'włościanin Sadlak z lu­
belskiego i p. Wigura (poseł do I Diuny «  Rado­
mia). Zaznacza p. Wigura-, że nastrój prowiucyi, 
szczególniej wi oś elan, zmienił się zasadniczo-nr 
kii mnku niepodlc-gł-ościoiwy m.

Adam hr. Rntnilder w iiiiieniii at-iKuninicta a na­
rodowego •oświadcza iwi rezoiueyii, że stronnietw-o 
goto-we jest -stużyć krajowi pod rozkazanni Rac 
dy Stanu.

Zakończył obrady członek Rady Skuiń' p. 
ŁempiJd. Streszczając 'przemówienia-, stuku 
dzi', że biła z •nich tęsknoto, za władzą polską. 
Biła, gotowość zbudowania gmachu własnego, 
na wła-ssnyeh c-pantego 'siłacli. -Nad wszysfleiemi 
jednak spmwanoA gorowaia kwest-ya w o j s k a  
p o l s k i e g o .  Bez armii niema pań twa. Kraj 
cały oświadczył się za tworzeniem armii Ma Le­
gionach. jako kadrach, opartej. Kraj oczekuje 
przejścia od werbunku do reki-utacyi. Jedyną 
drogą do wytworzenia armii jest pobór na za­
sadach prawa, wydanego przez Radę Stanu. 
Kraj oczekuje, że Rada Stanu będzie stopniowo 
przejmowała wszyzsfkie gałęzie życia narodo­
wego i państwowego Rozcnodzimy się —  koń­
czył p. Łempichi —  z (okrzykiem „Niecli żyje 
nasza- Polska/1. Burzkwe okrzy ki i oklask j hvły 
odpowiedzią na- sława odannie.

3es* '/.nrJcom ii-ym  ś ro d k ie m  ro zw o ju  
i fizy czn e g o . W r e s s c ie , ja k  7, k a ż d e j ro zu m n e j i  p la ­

n o w e j pracyr, ta k  i  z te j, o d n ie sie  m ło d z ie ż  i  tę  k o ­
r z y ś ć ,  że  z n a jo m i s ię  7  (za sad a m i h o d o w li ro ślią  
g o s p o d a rs k ic h  i  p r z y s p o r z y  7.d ro w y e h  środ ków  
sp o ż y w c z y c h .

M a ja c  n a  u w a d re  o b e c n ą  p o trze b ę  i  w s z y s tk o  
w y ż e j p o d a n e  k o r z y ś c i,  tu d z ie ż  próby i  m iło w a ­
n i,! ju ż  k ilk a k r o t n ie  z d o b ry m  s k u tk ie m  p o d e jm o ­
w a n e , R a d a  s z k o ln a  k r a jo w a  p ra g n ie , a b y  utw o­
rze n ie  w s p o m n ia n y c h  o d d z ia łó w  p r a c y  w śró d  m ło ­
d z ie ż y  n a stą p iło  j a k  n a jr y c h le j i  a b y  ju ż  z  wiosną  
b ie ż ą c e g o  r o k u  w e w s z y s t k ic h  m ia sta ch  i  m ia s te c z ­
k a c h  k r a ju  o d d z ia ły  to z a ję ły  s ię  u p ra w ą  "Tu n tó w  
io ż ą e y c h  o dło g iem . A b y  to z a m ie rze n ie  w  c z y ą  
w p ro w a d zić, w y d a la  R a d a  s z k o ln a  k r a jo w a  o k ó  
n i i, 7. d n ia  7  m a r c a  b. r ., w z y w a ją c y  w s z y s tk ie  ay-l 
re k e y o  -s z k ó ł ś re d n ic h , se m in a ry ó w  n a u c z y c ie l  
s k ic h , tu a z ie ż  R a d y  s z k o ln e  o k rę g o w e , a b y :

1 )  p o d ję ły  s ta r a n ia  u  m ie js c o w y c h  w ła d z , ro zp o ­
r z ą d z a ją c y c h  g ra n ta m i, a  w ie  - u pp. p re zyd e n tó w  
i  b u rm istrz ó w  m iast, i  m ia s te c z e k , pp. prezesów  
R a d  jm w iato w y eh i t. d .. e w e n tu a ln ie  i  u osób pry  
w a tn y c h , że b y  g ru n ta , le żą c e  z  ja k ie jb .ą d ź  p r z y ­
c z y n y  o d ło g iem , d o  u p ra w y  p rz y d a tn e , a  m e w y ­
z y s k a n e  je s z c z e  p rzez in n e  c z y n n ik i,  o d d an o  do 
cza so w eg o  u ż y t k u  m ło d z ie ż y  w  ce lu  u tw o rze n ia  
z n ic h  ta k  z w a n y c h  »o g ro d ó w  w o je n n y c h * ;

2 ) z a ję ły  s ię  o r g u m /a c y ą  o d d zia łó w  p r a c y  w śród  
.-ta i,-/.e j m ło d z ie ż y  szk o irre j pod k ie ro w n ictw en : 
n a u c z y c ie ii  —  bez w y n  ie ra n ia  je d n a k  ja k ie g o k o l­
w ie k  p rz y m u s u ;

•T -'b y  p o s ta ra ły  s ię  o d o sta re ze n ie  p o trz e b n y c h  
do u jera w y  n aw o/.ow  i  s ity  za p rz ę g o w e j, n a r z e d a  
i  n a s io n .

C e k i n  u ła tw ie n ia  t y c h  z a d a ń , R a d a  se k o rn a  k r a  
jo w „  u d z ie liła  d y r e k iy o m  i  R a d o m  s z k o lro u n  o k rę ­
g o w y m  b liż s z y c h  in s t r u k e y j w  w y p ra c o w a n y m  
p rze z  m ą z a r y s ie  o r g a n iz a c y jn y m  o d d zia łó w  p ra ­
c y  1 w e w s k a z ó w k a c h , d o t y c z ą c y c h  u p r a w y  »ogrc>- 
d ó w  w o je n n y c h * , a  n a d to  z w ró c iła  s ię  o pom oc  
i  p o p a rc ie  do p re zy d e n tó w  i  b u rm istrzó w  m ia st,  
m ia-steczek, do p rezesó w  R a d  p o w ia to w y ch , do  
T o w a r z y s t w  i  K ó łe k  r o ln ic z y c h , do sta ro stw  i  k o ­
m e n d  re jo n o w y c h , do C e n t ra li d la  g o sp o d a rc z e j  
o d b u d o w y  G a l i c j i  i  t. d.

W s z y s t k ie  t-e z a b ie g i i  ż y c z liw a  p o m oc c z y n n i­
k ó w  m ia r o d a jn y c h  nio  o d n io s ą  je d n a k  s k u t k u  po­
m y ś ln e g o , je ż e li a k c j a  n ic  d o z n a  p o p a rc ia  ze stro ­
n y  o g ó h i lu d n o śc i, d la te g o  R a d a  s z k o ln a  k ra jo w i  
z w r a c a  s ię  tą  d ro g ą  do n a sze g o  sp o łecze ń stw a , a 
z w ła s z c z a  do ro d zicó w  u c z ę s z c z a ją c e j d o  s z k ó l  
m ło d z ie ż y , a b y  a k c j ą ,  w szczę tą  p r z e z  R a d ę  s z k o l­
n ą  k ra jo w ą , z e c h c ie li s ię  z a in t e r e s o w a ć -i sta ra n ia  
R a d  s z k o ln y c h  o lu -ę g o w ych  i  d y r e k c y j s z k ó ł g o rą ­
co p o p ie ra ć. W y jd z ie  to n a  p o ż y te k  d o b re j sp ra ­
w y , a  n ic  p o zo sta n ie  b e z k o r z y ś c i  m o ra ln e j i  f iz y ­
cz n e j d la  n a s z e j m ło d zie ż y .

K r a k ó w , 18  m a r c a  
W I L H E L M  B A C K H A U S .

D ia  w ię k s z o ś c i s łu c h a c z ó w  n a z w is k o  B a c k -  
L a u s a  b y ło  do c h w ili w c z o r a js z e g o  k o n c e rtu  t y l ­
k o  —  u a z tt ,s k ie m ; le c z  c i, k t ó r z j'  m ie li sposob ność
d o  p o d z iw ia n ia  ju ż  p rze d b  m g r jr B a e k k a u s a . w io-

E' powodu nadmiaru matc-rjału poMlyęąnngm. 
raMicszczcnie rccer.zyi zostało onóisione.
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[zieli, że jestto niemal pierwszy wśród pierwszych 
nanistów o legendarnej wprost technice, żo ten 
rłośny uczeń d Alberta, przejąwszy po swym mi- 
trzu wszystkie zdobycze j< go »szkoły«, staje dzi- 
;iaj jako równy mu mistrz fortepianu. Na koncert 

piątkowy, urządzony staraniem krakowskiego Biu- 
jn Koncertowego, przybyli wszyscy, mający jaki­
kolwiek związek z muzyką, przynajmniej wskazy­
wała na to »tna proccsya tłumów, tłoczących się

tirzed wejściem i płynących jakbyT nieskończoną 
aią. Z gorąezkowem zaciekawieniem wyczekiwano 

Ilackhausa na estradzie: i oto zjawił się z prosto­
tą, dziwnie skromny, nie jak wirtuoz, którego po- 
Ju zedza sława światowa, lecz jakby skupiony apo­
stoł sztuki, peleu pietyzmu dla jej majestatu. Z uj- 
biującym wdziękiem rysowała *się też jego marzy­
cielska sylweta przed fortepianem. Przed nlumio- 
tiem audytoryum poczęły toczyć się natchnione 
fliwięki, osłaniające coraz to szerszy widnokrąg.

Na wstępie programu rapsody# B r a h m s a  
jG-moll i impromtu S c h u b e r t a  C-moll; po nich 
beethowenowaka A p p a s i o u a t a  F-moIl, Nie był 
to przypadkowy układ programu, lecz ■wyraz roz­
wagi i dor.od wprawnej ręki zarówno pianisty, j ik 
t muzyka: bo pianiście służyły ransodya i improm- 
fcta nu jako do rozegrania się przed Appassionatą, 
muzykowi szło o wprawienie się w nastrój zapo- 
ttocą prawdziwie rapsodycznej improwizacji, sta­
nowiącej jakby pwihidyum przed beethovenow 
ikim hymnem, szło o należyte stopniowanie art>- 
tiycznego efektu i modidacyjno zestawienie trzech 
fistępów (G-molł, C-molł), przed kulminacyjnym 
iftr.kte-m programu F-moił. Tasama umiejętna dąż­
ność modulacyjna, jak i cal artystj cznego stopnio­
wania cechowały powiązanie cykle chopinowskich 
btud i lirycznych miniatur: a więc najpierw prelu- 
tlująca etuda As-dur (op. 25), potem zawrotna F- 
InclJ, po nitj żywiołowa F-dur a wkońeu ekroma- 
lyczna A-moll (z cip. 10), drugie zaś ogniwo objęło 
Bereease (Des-dur). walec Cis-molł i .Scherzo Cis- 
łnoll. planowa i św iadoma tendeneya chyba ja- 
fcna! A  w tem obramowaniu potężna kolumna: So­
li la H-moll L i c z t a. Ona też najsilniej podzia­
łała, ni., zdobył Baekliaus najwyższy sukces i ona- 
bdslouifa istotne ceehy ji go gry.

Jeśli idzie o sformułowanie wrażenia, jakie po­
rost, tm ia gra Baekhausa, to pewiedziceby można, 
że on zdumiewa i ujarzmia: wszelkie utarto i zdaw­
kowe kategorye estetyczne, kióremi określać się 
Łwyklo grę pianistów, tracą Wartość i znaczenie 
wobec aiego: jest bowiem w jego grze- żywiołowa, 
niemal demoniczna silą, działająca tem głębiej, że 
wy ja się poza maską zewnętrznego spokoju, że 
ky! lonawea nie zachwieje się ani na chwilę nawet 
ha toawęuzi zawrotnych trudności, lecz przecho­
dzi mimo nich z jakąś tajemniczą, pewnością zwy­
cięstw a. Stąd ten iście monumentalny rys cało­
ści, i te potężne bloki, które piętrzy budowlę impo- 
hującą ogromem, stąd to bezpośreunie wrażenie 
kśród aadytorum, zasluelianem z zapartym odde- 
phem, stąd nasfi ój dyszący nerwową podnietą. A  
kzczegóły techniczne! Elastyczność palców i prze­
gubu perliste skale, jakby toczone, ton głęboki 
i soczysty (o ile na to pozwala fortepian i to tak 
to/bity, jak wczorajszy Bechstein!), nawet w naj­
głębszych rejestrach basowych przy zbiegu sekund 
zawsze plastyczny, bez głuchych zamąceń, techni­
ka oktaw, siła uderzenia, nigdy nie wpadająca w 
trutalnośc, wkońcn ekonomiczno użycie pedału.

.słowem Baekliaus jest w pełnem znaczeniu wy­
ra u — s e n z a c y a  lubo nic niema w jego grze, 
roby za senzacya gomło. Toteż od pierwszej chwili 
wytworzył się najściślejszy kontakt pomiędzy nim 
i  słuchaczami.

Po wyczerpaniu programu musiał Backnaus n- 
w/ględnić prośby publiczności i dodał Campanelę 
Liszta, Etudę Chopina Ges dur i transkrypeyę 
pieśni Straussowskiej: »St:indehen*.

Dr Józef Reiss.

Kraków, 20 marca.
Sprawy miejskie. 'Wczoraj odbyło się posiedze- 

aie komisyi d rogowo-kanałuw ej z komisyą dla 
spraw dzielnicy Podgórze, pod przewodnictwem 
f, icepn zydenta S a r  e g  o, na którem rozpatry­
wano wnioski, odnoszące się do budowy kanałowi 
K kilku ulicach miasta. Dalej zatwierdzono wnio 
fcki, odnoszące się do wybrukowania stanowisk 
•tła postojów wózków w ulicy Twardowskiego.

Po Wopólne.n posiedzeniu, komisyą drogowo- 
tanałowa rozpatrywała wnioski w sprawie kolau- 
iacyi robót kanałowych, wykonanych na gruntach 
ikarbu wojskowego przy iiłky Pako wic kici. ppra- 
irę tę przekazano komisyi kolaudacyjnej do osta 
tocznego załatwienia. W końcu uchwalono wyko­
nać budowę prowizorycznego połączenia kanado-! 
wego w ulicy Morszfynowskiej z kanałem w ulicy7 
I etlow >kiej, tudzież odwodnić Iową stronę prze­
korni pod mostem kolejowym w ulicy Lubicz.

AV iadomosci osobiste Prezydi nt. miasta, dr L e O. 
t dniem dzi dejszym objął urzędowanie w magi- 
ii racie.
t (  Władysław Grabowski. Ikezydyum Izby bmlo- 
Minzych zaprasza członków Izby7 do wzięcia udzia­
łu w pogrzebie nieodżałowanej pimięei kolegi 
I. p. A. tadysława G r a b o w s k i e g o .  Pogrzeb 
•dbędzie się dzisiaj o godzinie 3 po południu z do- 
kui żałoby przy alei Krasińskiego I. 14. 
i W uczczeniu pamięci ś. p. budowniczego Włady- 
iława G r a b o w s k i e g o  złoży Ja Izba b.idowni- 
łzych 50 K na K . B. K.

Nov.e ceny ziemniaków. Naiaiostmctwo rozpo­
rządzeniem z dnia J5 marca b. r ustanowiło na­
stępująco nowo ceny ziemniaków:

V  drobnej sprzedaży ziemniaków, pochodzących 
te zbioru austry ackiego w roku 1916, nie wolno 
łądać ceny wyższej, niżli 18 hal. za 1 kilogram 
Lirowych, odpowiednio suchych, oczyszczonych 
z ziemi i niekiełkuiących ziemniaków, z wyjątkiem 
ziemniaków rogaJkowych. Przez drobną sprzedaż 
rozumie się sprzedaż ilości poniżej jednego cetna- 
ra metrycznego konsumentowi.
( Dla tych gmin, których potrzeby nie może za­
spokoić. ilość ziemniaków, zi brana w obrębie gmi 
agr, może powiatowa włauza polityczna- ustanowić 
ża zgodą namiestnictwa odpowiednie dodatki do 
pyżej podanych cen maksymalnych. Ułamki pól- 
lulerzowc, Jub powyżej połowy halerza, które wy­
padną z obliczenia ceny maksymalnej za ilości 
mniejsze, niż 1 kilogram, liczyć się mają za całego 
hal. rza.
i Geny powyższe weszłj w życie z dniem ogło­
szenia.
| Ka*-ty kawowe, ważność których formalnie zga­
sła w sobotę, mogą być w dalszym ciąga realizo­
wane o ile gdzieś znajdą się zapasy kawy. No­
wych kart kawowych już nie rozdano.
. i arg dzisiejszy był taki sam, jak poprzedni, to 
fcnat zy Z wyjątkiem drobiu, brakowało wszystkich 
frtykułów spoży wczych, Ze względu na zbliżające

się święta, dowieziono tylko większą ilość różne­
go drobiu, sprzedawanego po cenach bardzo wy­
sokich.

Z lunduszu pomocy wojennej im. dra Ignacego 
Dembowskiego, urastającego z dobrowolnych dro­
bnych datków członków Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, udzielił widział zarządu głównego 
Towarzystwa na posiedzeniu w dniu 14 b. m. pier­
wszy raz zapomóg członkom najbliższej rodziny po 
poległych na polu walki nauczycielach szkół śrr 
dnich. Można było uwzględnić wszystkie podania, 
które wpłynęły do zarządu na rozpi.-any z koń­
cem stycznia konkurs, — ‘ zasiłki otrzymały dwie 
wdowy po członkach z Kola IwowskiegojJ dwie 
z krakowskiego, jedna z dębickiego, jedna z tarno­
polskiego. Najbliższo rozdawnictwo zasiłków z te­
go funduszu odbędzie się w czerwcu.

Z Muzemn Narodowego w Krakowie. Wobec 
Iraku węgla i personału, któryby mógł funkeyo- 
nować w niaopałajiych salach, galcrya Muzeum 
Narodowego powhmaby być zamkniętą. Aby je­
dnak uprzystępnić zbiory licznym wojskowym, 
przejeżdżającym przez Kraków, dyrckcya Muzeum 
Narodowego poczyni, wszelkie wysiłki i otwierać 
będzio sałe w Sukiennicach między godziną, H a l .  
Dwadzieścia minut przed godziną pierwszą wpu­
szczać się publiczności do galcryi już nie hędzic.

Udzielenie wiadomości o jeńcach. Otrzymujemy 
kemunfjkat aiastępują-cej (treści: Siostra z węgierskie­
go Cztrw-ciiiegio Krzyża, br. C e b r i e n. powróciła 
l i  swej podróży de Rosy i. gdzie zwiedziła .szereg 

j obcasów jeńców wojennych. Infunraac-yj .zebranycii 
w tej podróży udzielać będzie k r e w n y m  j e ń ­
ców'  (osobiście w Wiedniu w ( Ynstrałnein biur/e 
wywiadiowe-zem dla j e ń c ó w  wojennych- W,Sen 1. 
P.auennar.ka 31 —  we cffiwurtek, piąitrk i sobuuę 22. 
23 i 2-1 b. in. od 3 Jo K po jiotudiiiu) w tem samem 
biurze można, będzie później zasięgnąć wiadomości 
(wseuaiie.. Hr. C e b T a c n  zwiedziła w następują­
cych tniejsooiwoś«3,Mch obozy jciiców w Nosyi: Xe- 
reelPa, KM csnną, JurjewdeiC; Gaiicz, Soligalicz. 
Wiatiługa, GzwaMatna-, Jurjo-w PPłskjj, Jegorjtw&k, 
Bfetcań, îpatsałc, Kasanwuw, Jcfremow, Epifań. Bo 
gmr.odhKk, Sapożck, Wieniew, Miełiajtow, Kaszka, 
(izeni, NoiAiCKił, Aieksim, Oilojcw, Krapiw ca, Ortow, 
Ki.yieJniez otce TjotiafeosKwak (na Syben7i).

Oczekiwane jest wkrótce przybj7cie z takiej sa­
mej podróży7 sióstr: ks. C z o y i Dar. H u s z a r.

Dostawa nasion i nawozow sztucznych. Magi­
strat zawdadainia interesowanych w łaś dr i cdi i po­
siadaczy ogrodów7 i gruntów warzywuj7eh, którzy 
w jesioni r. %. zgłosili w tut. magi&tracio, sw oje za­
potrzebowanie nasion i nawozów sztucznych na 
rok bieżący, żo dostawę nastun i nawozów sztucz­
nych c. k. namiestnictwo przekazało firmie „Je- 
dność“ w Krak iwie, ułica Refoimacka 1. 3.

YV Klubie prawników i Kole artystyczno-liierac- 
kiem odbędzie się we czwartek, dnia 22 b. w... od­
czyt profesora dra Tadeusza S i n k i pod tytułem: 
^Szaleństwa KaiigulN. Odczyt ten pozostaje w 
związku z pri-edstawieniem dramatu hr. Rost.wo- 
rowsniego pod tytułem: »Kaligula«, który ukaże 
się na scenie naszego teatru z końcem tego mie­
siąca. Goście rniie widziani. Początek o godzinie 
7 wieczorem

Zwyczaj te  zenranie członków krakowskiego Ko­
la filologów odbędzie się w sobotę, dnia 24 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali seminaryum filolo­
gicznego, ulica św7. Anny 1. 12. Na porządku dzien­
nym odczyt profesora T. S i n k i pod tytułem: 
»Z nowości filologicznych*.

%  h r a i i u
f  Jozef Staromiejski. W e Lwowie umarł dnia 17 

b. ni. ś. p. Józef S t a r o m i e j s k i ,  dyrektor gi- 
mnazyalny z Drohobycza, w 53 roku życia.

Siersza, 12 marca. ^Upieką nad dziatwą szkolną). 
Część tutejszej ludności górniczej, mimo zarobków 
w kopalni, znajduje się pod względem żywności w 
bardzo trudnem położeniu. Zakłady górnicze w 
Sierszy, którymi kieruje dyrektor, radca górniczy 
p. A . Scbimitzek, spieszą tej ludności z pomocą, a 
między innemi świade.zonemi dobrodziejstwami za­
jęły się, jak w poprzednich latach, tak i w tym ro- 
ui, biedną dziatwą szkolną Na i Gwiazdkę* otrzy 

mało kilkadziesiąt dzieci obuwie, odzież i materye 
na sukienki dla dziewcząt. Od połowy grudnia do­
starczają zakłady prowiantów i opału do przyrzą­
dzania obiadów dla 30 biednych dzieci szkolnych. 
To też zarząd szkoły imieniem dziatwy i rodziców 
składa podziękowanie dyrekcyi zak ład ów  górni­
czych staropołskietn: isBóg zapłać!*

OSwięónł, 18 marom (Z lV'W&nzysuW,a cusziuzędiiO- 
ści i pożyczek. — O telefon dla ekspedy tu kolejowe­
go. —  IIorbiaicrauiMia dla dizh-nd). Onegda.j odbyło się 
flifltej waJmo zgromcylzciiie eztoników 3'cv.v:,jrzysitiw,a 
lOCTOTzodaiiości i pożycz^ik, ktorc w ubiegłym roku li ■ 
.nzyłio 1750 ttaSouków. Obrót fcasurwy iwyincsił ,prze- 

’ątz!to 5 .miiilwjtiów kocom, a  CRysiy «ęrek 26.831 fcoiaoai 
99 l*al. Z togto ,wy damo na cele de tn oo/ymn: 1210 
4 omom. Radę madzojozą urzupetalemio pracz wybór p. 
.Józefa Mozaice Z lścr/nyełi bemkow 1 baaiazków, któ­
re tuitaj perzed wojeą istHińaJy, poa,uetah> tylko wspo- 
*'jnte>,e rPewBlraysfżiwio ct-izicrzędmości i poż\ wzok, które 
icpari.e, dzięlói spręży ■stości dyrcktorć w pp. Ed.w airda 
Jąśkiiywiirtaa i Jćwefa Zabnsał-iogo era cirwałyeh pod- 
ista.va.cb, TCiZiwija «ę. ceayuz jKraiiyśIidej i ukończyło 
właśnie 39 «#sk awtege piJk nwitcge Lsitn dania.

]>yrckcyia (kolei (prikiecauj Kinśiosła z pocaątkicin 
ic iku ipolącrzeinic tolofoui aane z Eksporty tem kolejo­
wym. ! 'cHikweirż dworEec kolejowy odległy jest od 
mile d a prtsesafe) 2 Mm., jw&ato Emnłsacmj y.astali w tan 
Fipusób łiiiccań mitoireecmici dio udaiwia<i'ia się a każdą 
iłmctocpćką mia dwomzec kolejoiwy. Apelujemy m.a tej 
dmodizo d.o p. rncmckitona łkutuor-ka, aby to zarząlże­
nie lasuuiął i w imtoresie publicizmioścl polecił jak nąj- 
ryy-hłej jncy wrizcić polądzcmi-i óelefomsiciz.ne b- Ekspe- 
ilytom kolejowym.

StCiranicmi p. bumnrśstea Mayda otiwa.rto' tutaj od 
gnnłaiiifli 1910 makii harbaciamnie, wydającą eodzieoi- 
miie aiwedamie dla, ubogiej dećiaftwy szkolnej. Obecni*' 
kowysta z t. -go dołynodiziejiiiiwa p-ieoseIo 200 dzieci.

Rzeszów, 16 marca. (S. p. Jan Paru eh). Dmia 16 
b. nt. odbył się pogrzoł) ś. p. Jana Parucha. sekrę 
tarza w7 tutejszym c. k. «w zjc powiatowym, przy 
niozwykl* licznym udziale publiczności i młodzie­
ży ze szkoły kupieckiej, w której zmarły udzielał 
nauki o handlu i wekslach. S. p. Paruch cicsaył się 
nadzwyczajną sympatyą i pw.ważaniem nic ty lico 
wśród kolegów zawodowych jak© jeden z najzdol­
niejszych prawników, aie także wśród szerokich 
kól publiczności i znajomych. Na miejsce wiecznego 
spoczynku towarzyszył nut powszechny7 żal. Zmar­
ły osierocił żenę i syna.

Sanok, 16 marca 1917. (Przedstawienie amator­
skie). W  sali tut. „Sokoła1- odbyło się dnia 15 mar 
ca amatorskie przedstawienie komedyi I. Nikoro- 
wioza p. t. ,YV gołębniku11 na dochód objadów dla 
biednej 'lziatwy. Całość przedstawieni wypadła 
wcale dobrze, a w niektórych scenach osiągnięto 
nawet pewien sukces artystyczny. Z uznaniem pod­
nieść należy, że amatorzy doskonale opanowali 
role pamięciowe, toteż wszystkie sceny odbywały

się składnic, i w należytem tempie. Z ról kobiecych 
na szczególną uwagę zasługuje bardzo piękna gra 
p. Hanki Mossorówny w rob. Zosi. Piękny cel przy­
świecał publiczności, sala więc była w zupełności 
wypełniona. £y czyćby sobio należało, ażeby „Kół­
ko amatorskie11 częściej zechciało poświęcać swoj 
czas i siły w celu pomnożenia funduszu dła biednej 
dziatwy7.

Z  Królestwa Rylskie o
Wysoki podatek od giiz papierosowych. Rząd 

okupacyjny i&enn. wprowadził w Królestwie nie- 
■■ilycła-.nń, w y.noki pedaf ck od giiz papieros owy eh, 
oriiiutr.aj.ąc go  ma 10 marek od 1000 szttuk. Przepisy 
szozegółotwe, Kimioszącc sio do tego jwlaH. u zwal­
niają -od togo podatku Mętniejące "npasy ] omiżoj 
1000 sztuk, 'Omaiz gilzy, ITÓre mają być wywier/iosie 
l :od dozoircim wdadzy. 1 imiaidaaze gilz fabrykanci i 
kupcy mają awe zapeey zgtoeić do wymiaru poda- 
Mcweg© w7 ciągu 14 dni ,v łaściiwemu naezelinikowj 
pcwamtu.

W yrok w sprawie morderstwa. W  piątek, dnia 
16 b. m.. odbj ła się w warszawskim sądzie okrę­
gowym rozprawa w głośnej sprawio stróża Adama 
Brendy, który w celach rabunku siekierą zamor­
dował w&półiokatorkę swoją, 32-letnią Zofię Goto- 
wiezównę, a następnie trupa jej rozpiłował na dwie 
połowy7 i w workach ukrył w dole na podwórzu do- 
nui, w którym mieszkał. Po przeprowadzonej roz­
prawie, sąd, pod przewodnictw7om sędziego Stamp- 
fa, skazał Adama Brendę, który się przyznał do po­
pełnienia zbrodni, na śmierć. Żonę i 14-!ctiii 'go sy­
na, oskarżonych o ul.rywanie śladów zbrodni, sąd 
i woinił. Brenda przyjął wyrok ze spokojem.

Z karty żałobnej Legionów polsnich. \Y s/.pilJu 
ejiideniicznym w Piotrkowi' zinarl dnia 9 b. m. 
na szk;ulatynę łegionista D e ;t t u ł a  Jan, urodzo­
ny w roku 1893 w Gypłu, p . Ostrołęka, gub. łom­
żyńska. szeregowiec 5 p. p. 12 komp., przodteni 
7 p. p 6 batalion 1 bryg. Zmarły brał udział w bi­
twach pod Sobieszyearn i w bitwie pod Kołodyją 
dnia 4 sierpnia ubiegłego roku ranny na »reducie 
Piłsudskiego odesłany został do szpitala w Cheł­
mie, potem do Krakowa. W  styczniu b. r. wrócił 
do pułku, skąd, jako chory, odesłany został do Ka­
mieńska. W  lutym przydzielony zosiał z Domu u- 
zdrowieńeów do Centralnego urzędu ewidencyjne­
go Legionów jtol Lich w Piotrkowie, gdzie pełnił 
służbę do ostatniej chwili. —  Foehowany został 
w Piotrkowic.

Bandytyzm na prowmcyi Królestwa. W  ostat­
nich czasach, jak donosi „Deutsch. Warsch. Ztng.“ , 
na prawym brzegu Wisły w miejscowościach W ią­
zowna, Dęby Wicłk.e, Radzymin i' inn , dokony­
wane są przez bandę złożoną z 6— 12 ludzi, na­
pady bandyckie. Sposoby dokonywania napadów 
są prawie wszędzie tc same. Często bainuyd uży­
wają brani parnej. Na czelo szajki stoi niejaki Sta­
nisław Wieczorek, przezwany7 również Koperek, 
licząc około 20 lat, szewc, wziostu ni-zkiego, krę­
py. Za, schwytanie lub wskazanie bandytów Gu­
bernator wyznacza nagrodę w wysokości 1.000 
mac li.

Dalsze ezczegóiy zbrodni na Szosie Wolskiej. 
Z W a r s i a w  y donoszą:

Dochodzeni-', prowadzone przez niemiecką pnli- 
eyę kiyminałną* dało wyniki, który-ch rezuliafem 
było aresztowanie stróża miejscowego. Początko­
wo zapierał się, żo nio w w o niczem, lecz zezna­
nie świadka Grajbercwej, która widziała jak stróż 
wynosił cos w worku oraz śbiCty krwi na jego u- 
bnumi, zdeeydo.eały, że przyznał się do popełnio­
nej zbrodni. Zakuta Po-tuwicećY.na była eubloka- 
to-rką stróża Adama Brandy. Nocy wfzarajsr.cj. 
Brenda, kcrzysiając z nieobi en ości żerny swej 
zuTÓcił się z propozycjami miioenemi do Goto- 
wi-ezówny7. Gdy ta cdrnótsiła, Brenda T-zueił się 
na nią i zadał jej śmiertelne rany w głowę. Na­
stępnie zlumlniarz dopuścił się profan,u-yi zwłok. 
l'o dokonani u togo zwierzęcego czynu, w celu u- 
kryeia śladów, Brenda pokrajał ciało, każdą cześć 
włożył d-o worka i kołeji o rwpuśeił do dołu. ł ’ 0  

zaiacin śtadó-w zbrodni, Brenda przeszukał rzeczy 
zamordowanej i zrabował znaleziont^lS rb. Zbro­
dniarza okutego w kajdany7, wlwiiziono do wię­
zienia.

Zdradziecki telegram. Dzienniki wiedemkh- do­
noszą: Fabrykant Emil Hampd posiada w Fryd- 
łandzie w Czecliach fabrykę obuwia. W c wrześniu 
ubiegłego roku bawił on wr Wiedniu i tu dowie­
dział się, zo ceny bucików ponownie podrożały7. 
l'o otrzymaniu tej wiadomości zatelegrafował 
Slamp l do swej fabryki: Bucików nie wysyłać,
rena idzie w górę*. W  treści tej depeszy7 dopatrzy­
ła się prokuratorya państwa zarzut podbijania cen 
towarów i na podstawie tego wygotowała prze­
ciw fabrykantowi akt oskarżenia. Wczoraj odbyła 
sic rozprawa przeciw Hamplowi. Sąd uznał go 
winnym i skazał na miesiąc aresztu i 1500 koron 
grzywny.

Ś. p. arcybiskup Wincenty Kiuczyński W Atu-.z- 
cie na Krymie zmarł w dniu 27 lutego b. r. ksiądz 
dr Wincenty K i u c z y ń s k i ,  b. arcybiskup mo- 
Iiylow'ski i metropolita wszystkich kusc.ołów kato­
lickich w Rosy i, przeżywszy lat 70. Zmarły dostoj­
nik kościoła pochodził z gubeniii witebskiej, stu- 
dya odbywał w Dynaburgu i Wilnie, a w końcu 
w Akademii duchownej w Petersburgu, którą u- 
kończył zo stopniem magistra teologii. Wyświęco­
ny w roku 1871 przez ś. p. biskupa zmudzkiego 
Wokmczowskicgo, posuwał się zwolna w hierar­
chii duchowieństwa na wyższe szczeble, byl pro­
fesorem sei.iinaiyum duchownego w Wilnie, a w 
roku 1896 otrzymał kanonię w7i]cńską i wyjechał 
do Petersburga, jako delegat kapituły wileńskiej 
W  roku 1905 uzyskał w Rzymie stopień doktora 
teologii, a w roku 1910 został arcybiskupem mohy- 
lowskim. Na tem stanowisku, któie zajmował przez 
lat cztery, to jest do wybuchu wojny w roku 1914, 
rozpoczął walkę z propagandą szyzmatycką, któ­
rą reprezentował departament obcych wyznań i mi­
nisterstwo oświaty. Zmarły arcybiskup usiłował 
oprzeć się przeprowadzeniu regeatraeyi osób, któ­
re w latach wolnościowych 1905— 1907 przeszły 
z prawosławia na katolicyzm, oraz bronił praw ję­
zyka polskiego w wykładach religii w szkoku-h po­
czątkowych i średnich. Wreszcie zmuszony był 
ustąpić w roku 1914 ze stanowiska i jako emeryt 
wyjechał na Krym. gdzie stałe zamieszkał.

Polka profesorem uniwersytetu w Moskwie. —  
x-Echo Polskie* donosi: W  uniwersytecie tutejszym 
wy głosiła w dniu 24 lutego b. r. dwa pierwsze pró­
bne wykłady Polka p. Mary a S z y ł k a r s k a .  ze 
Żmudziir celem uzyskania docentury przy katedrze 
literatury powszechnej. P. Marya -Szyłkarska po­
bierała wykształcenie średnie w Moskwde, gdzie 
ukończyła ze złotym medalem gimnazjum rządo­
we. Studya wyższe odbyw7ała w7 Paryżu. Poświę­
cając sie spocralnie studyom nad starożytną lite­
raturą romańską (język staro-francuski, prowan- 
salski, staru-włoski, staro-hiszpański), pracowała 
pod kierunkiem bezpośrednim profesora Sucnaire.

Po studyaeh dodatkowych w bibliotece *Britisb 
Museum« w Londynie, powróciła do wsi rodzinnej. 
Egzamina rządowre złożyła w uniwersytecie mc 
skiewskiin w roku 1911 na wydziale historyezno- 
filologicznym. Egzamina na stopień magistra zło­
żyła w roku 1915 u profesora Roza nowa. Rzuoo 
na przez koleje wojny znowu do Moskwy, p r a w a  

dzi w moskiuwrskiej szkole technicznej, oraz na 
wyższych kursach żeńskich Poltoraekiego, wykła­
dy literatury' francuskiej, oraz języka staro-hisz 
pańs! iego.- W  uniwersytecie rozpocznie wykład.' 
jesionią. Wykładać zamierza o literaturze francn-' 
skiej drugiej połowy XVI] stulcn-in, P. Kzyłkarska 
jest pierwszą kobietą-docentem na umw c-rsyteeie 
moskiewskim. - -

Teatr polski w Petersburgu. >Kury«r Nowy* 
donosi: Teatr w rDomu polskim* przygotowuje 
krotochwdlę w trzech aktach Ruszkowskiego .»W e­
sele Fonsia* Próby7 odbywają Eię  codziennie pod 
reżysoryą p . Zborowskiego. Udział łnerze cały per­
sona! artystyTczny.

W  rolach głównych wystąpią pp.. Bryflzińskaj 
Elsner, EiertowBz, Glinczanka, Bortnowska, Po­
morska, oraz pp.: Cornobis. '.'zapelski. Durzyński. 
Jaracz, Krotkę, Lechowski. Mojkowski. Peter. 
Snay, Zborowski

Zesłanie publicysty A. Amfiteatrowa. : Russk. 
Wied.* donoszą, że redaktor / ltns.sk. W’oli«, A 
A m f i t e a t r o v r. skazimy na zesłanie, "wyjechał 
z Petersburga na miejsce swojego zesłania do lr 
kuchiej gubernii. »

Zamknięcie JO.090 hai pianych w Anglii. Dzien­
niki wluskie donoszą: Z powodu ograniczenia wy­
robu piwa. w Anglii, zamknięto tani 30.000 hal pi­
wnych.

Odznaczenie Krakowianina Znany w tutejszych 
kolach towarzyskich kap. Eugeniusz J a k  e s  eh, 
.został świeżo odznaczony medalem »Signnm Iau- 
dis« za znakomitą służbę wobec nieprzyjaciela. 
Jest to już czwarte odznaczenie, jakie tego oficera 
spotyka "

Odznucienie. Por. Em-in E n g e l ,  redakior Kra­
ka u er Z(>itmig«, otrzy mał krzyż kawalerski erndera 
Franciszka Jozefa z dekoracyą wojem ą.

Odznaczenia w krajowem Stowarzyszeniu ?Czer- 
wonego Krzyża*, źrebmy medal >Czerwonego 
Krzyża* za pełną poświęcenia pracę w służbie 
»(>.ivwont)go Krzyża* otrzymały: Magdalena hr. 
Wodzieka, p. Marya Bukowska, panna Aniela Ko- 
miorowska, Anna komicrowska, Zofia Dąbrowice- 
ka, Marya Sokołowska. Zofia Sokołowsk:. Mary7a 
Konarska i M an a Weissówna.

Wtonak, 20 Martą I9 i7 .\

I  p r o i ? f s i e ^ ? ,

R-sanęi Renifera den^ąi Petęia.ły.irii’;!;
Ro i tera am, 20  

M sisCho k*:.:tva:łikaęyj {-edaj: Jo 'wiado- 
mn-ci. ze ruch na v szystkich kolejach z nislemi 
'v jTją4kamj jest nc-aiałjiy.

Z pośród inumyzio-nye.h 'dyąiajnarzy cyiwihiy h 
zabuo tyiko liBku, m :ę:!zy nani gubernator, 
Twej a.

Szef poiicyi moskiewskiej został irwię/ioiiy,
Eudyaek tajnej ą ulicy: u .Mo&kiwio -.-rpaJo-no-.

i n f f f i B t y e  t B f i t ó t e r a  resę fsk lega
Genewa, 20 marca, 

tu l Paryża: -  
Ambasador rosyjsl i ,« lktryżai o-świadrzył 

dziennikarziom, że dotąd nie utrzymuje jeszcze 
urzędowych • stosmikow z nowym rządem ro­
syjskim.

0baw> robotników.
Kopeiufeaga, 20 •i^arc.a. 

RoBofcni-cy iW PetlorsTmirgiu obawiają się, że 
Miłukow ; jego zwo-samicy s? za dałszem pro- 
nmd-ieniem wojny , Rc-bcinicy domagają się 
szy&'dego zal ończema w ojny i na tle tegc po­
stulatu rozpowszechniają w7 całej R osyi oaez-,vy 

Gidytby wojna ima-ła -tuwać ualej wśród obec­
nych '.stosiunków' aąTTOiwiaatiyjiiycłi, robotnicy 
zorganizowram mają wsączać nowrą rewolucyę 
ażeby ująć władzę w sw oje ręce. Robotnicy sr 
bardzo rov,dra®nietni

„Głosu nauczycielstwa ludowego11 wy-ai,odł Nr 
3-ci (za niareec) i zawicia: Żywotność zawodowej 
organizaeyi —  MemoTyał w spTJwia dodatku dro- 
żyźniamgo. -A  Przeciw protekcji i biurokratyzmo­
wi. —  Zapomniań: karta. —  Ruch nauczyciel­
ski. —  Wiadomości bieżące;

  ___________  i
Repertoar i^utru miejskiego w Krakowie 

im. Jidiusza Słov/ackitgo.
V\’c wtorek, dnia 20 b m.: ^Szczęście w zakąt­

ku* I! Sudermann (występ R. Żelazowskiego).
Wo środę, dnia 21 b. m.: j-Wiłki w nocy*« Tad. 

Rittiir.ra. [
W o czwartek, dria 20 b. m.: *8 /.części o w zakąt­

ku* Ii. Suflonnana (występ R. Żelazowskiego).

I?cperio::r teatru ludowego w Krakowie.
Wi-. w';  -r- k . -I (-,i., 20 b. ni.. >Pod kilhr.mul 7.y-

ginunt.Y^ztiika Aurc-fcgo Urłianskiego.
Uro środę, dnia £1 b ra., o godzinie 3 'A po połu­

dniu: sJanok i Franek w krainie cudów«; wieezo- 
r*>m: » Królowa kina*, operetl a J. SUbcrfa.

We. czw-arteii, dnia 22 i .  m.: i wznowienie, »Kró- 
lcwą przedmieścia*, wodewil Konstantego Krum- 
łowsl- ir'. n

AB piątek, 'Ir.ia 23 b. m.: -Kró!o-,va. kina*, ope­
retka J. Gilbertu.

Zmarli:
Józef K u  s i b  a, dyrektor [/nwiMowej Kasy clio- 

rych w Krakowie, przeżywszy łat 49, zmarł 18 hm. 
Pogrzeb odbj ł się (Izł daj z l aplicy cmentarnej na 
micjHte wiecznego spoczynku.

Sy.lon D u n i n  K ę p l i c * .  b. właściciel dóbr. 
uczestnik powstania z r. 1863, zmarł no L w ow ie, 
przeżywszy lat 71.

Dunka d c - S a j o B u t f a t v a. właściciel dóbr 
nad Strypą, zmarł we Lwowie w 72 roku życia.

T e h ^ r a n i y  z  o s ia tn ie f c h w ili .

C U n y  I A u s t r c - W ó ' r y .

Berlin, 20 marca. 
iLo-kal-zAnzeigc-i’* d-onad z Gemowy: W odlug  

parj .fkb-]] dupetr/, nastąpi lads chwila zerwanie 
stosunków między Chinom' a Austro-W ęgraiui,

fig i  M i t i  M m  m i  ■
Rotierdam, 20 marca. 

W ojsk a  chińskie zajęły w czwartek kolonię 
niemiecką Il&nkau.

Kawy gabinet B r a n d a .
Genewa, 20 marca.

Douioszą tu z Paty za:
Prazydma gabiarctf i P o i n c a r e  zamierza 

powierzyć m isyę utw orzenia gabinetu pono wnie 
Briandowi.

— ------------------o---------------------

R e i y g n a c y a  c a r a .

(Teł. c k. Biura soresp.)

berno, 20 anar-ca.
AYeidlUig sTaąpsr.-f miitt-ątpila, -rezygnacya ca­

ra dnia 16 hm. o pokrocy Wiódług ośw iadcza  
iną jtkluogo czdomka Jtomńtefeu wyitcmsiWciagO 
Uidał się jeden z now ych mitnistrów w to wanzy* 
sitwne geneiaia Ruzs/lcieigo, -barona F-rede-rtksa i 
innych d'-o Pskow a. P o pnzóastawk-iiiu caro-wi 
noiwijgo położei ia do-radha-R oni mu, by nie wy­
syłał żadnych wojsk z frontu do stolicy, gdyż 
kasdy żołnierz, który się zbliża do stolicy, sraje 
sie rewoiucyomstą.

-  C o mam więc czynić? —  zap ylał car
—  Ziczygnewae, —  odpowiedziano.
Po ipownym nam yśle p&wkdlział car: Byłoby 

mi irudno rozstać się z synem , dlatego zre 
zygnuję w mojem i jego imienin nr izecz mego 
brata.

Następnie jtodipisa-ł car ńądany od' niego m: 
nifost.

(Tek c. k. Biura koreep.) .

Londyn, 20 marca.
-Daily News* donosi z. -Potua-jb-Krga:
tManrifert cara został padp*' ;any w  Pskowie  

poezem car u*?ał się do Dyneborgo, a następnie 
.-6cH do gtównt] k w a te y  generała Brnsiło-

wa. j»p iero  v  czwartok wieczo-ncan c g-odz. G 
to w d ii -na opithlikorwa-nic Wlepienia. Aż dc 

tego ezatsni «a-tłrzymywono wszystkie itelogramy 
z Peterobiurgaj W  ton sposób .wyldantyło się, żo 
dziennik i kijo.*,v-.dc:to tw^adonroiść tę oitnzyanały. 
do jiio.ro- w piątek, o g-od;z. 2 -rano-. Jaszczów śro­
dę 'ZoKtał reda-kitor jetlnoigo ddoimika charkow­
skiego skazany na grzywnę 3.000 ruihli, gdyż 
ogłosił wybór kumitotii wykonawKzogo Duuny. 
Cenzorzy w poszczególnych micjscoiwościach o- 
świadczyli wogólo żc telegramy o iprzaw-rocie 
w Potórs-burg-u są fals-zj-wc.

Caia Ktoya zachodnia przy«ączył„ się do no­
w ego rządu.

Now y kcsTieaitarz o rewolucyi.
Kolonia, 20 ataroa.

W e.lk ig  sK oebi. Ztig;.- za-pewiijają w osiatniob 
doposza-cb. któro nado-uily /- rof-esręburga do K o ­
penhagi. żc przewrót w Rosyi nte pójdzie tak 
gładko, jak to w AnglU przypuszczają. 'Car 
.przez wyiniuazuną a'bdykacyę nie -powiedział j-;- 
SŁcae ostatniego słowa. W . ks. Michał, wydając 
manifest o glPac>wan‘u Imlewem, t!siała! praw7- 
dopr.dofcrie zupełnie w porezimuemu z  carem 
chcąc w ten sposób obecny stan przeciągnąć, 
a-żoby rud-zrna -carska zy-rkala na ezasie. A. ka­
żdym razie Ro-syę cackają jaw.ezc » ipżkie «abD  
wcwiiij rzne.

RennsnkaiTBpta.
Rot.erdam , 20 marca. 

Buuro Routera Ktomiss-i: !
AArśród osób, któn auisŁaly ptzerz rowniacyo- 

m stów ro-syjskieih na otatiitok uwię/ztone, znaj 
duje się generał Reimenkampf.

Odpowiedziahiy redakior:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N

Ojiiitiwd w m
Bazylea, 20 n u rc °. | 

»Jo>urruu« (paryski donusi z Nawego Jotlfcru:̂  
Docząwfcjzy od1 s-aboty wszystkie osoby p ic i : 

męskie? od 16 do 19 roku życic obowiązane s ą ; 
do służby v7ojskow ej w Stanach Zjedn-otzonycb

| (Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcji).

Dymtóurg za c a i& n .
Berlin, 20 marca. 

Unia telegraficzna dlcnos’ % K openhagi: K o- 
mondaut twiierd-zy Dyaiebumg odmówił posłu­
szeństwa nowemu rządow i

f  ■.

Za spokój du^zy 

ś. p

M a r y i  E a i l u l t o w s j
wlbędzir ssę 2-2 nw-ifia. FJ17 uuku o go- 

d'/.Lilie rotno

M s z a  ś w i a t a  ż a ło b n a
w kościele św. Szcz^^pana no, INasku. 
Grono nauczycielskie, uczniowie i uczenice.

% inikarn- Lat^rackiej w Krakowie, ulica Va£iell(jóska L, 10, itz a a c a  d rn k a m i L . K ,  G órsaL


